Marzec 2017

12.03 Niedziela na Zamku
g. 11.15 Wykład poświęcony historii zamku / Hol Balkonowy / wstęp wolny
g. 12 Zwiedzanie zamku z przewodnikiem / Hol Wielki / wstęp wolny

31.03 g. 21 Nocne zwiedzanie zamku / Hol Wielki / bilety 15 zł / liczba miejsc ograniczona

Spotkania równościowe dla młodzieży szkolnej  /  lekcje na zapisy dla grup szkolnych
O równości. Lekcje dla szkół.
Warsztaty połączone z zwiedzaniem wystawy „Złe Kobiety” mają na celu pokazanie czym jest równość. Nie jest to po prostu brak dyskryminacji, ale świadomość praw i obowiązków różnych grup społecznych. Nierówne traktowanie dotyka zarówno mężczyzn jak i kobiet, dzieci i dorosłych. O tym dlaczego, w jaki sposób i jakie są tego skutki uczniowie mogą dowiedzieć się na zajęciach O równości.  Obowiązują zapisy. Grupa może liczyć maksymalnie 30 osób.
Daty do wyboru:
·         21-24.03
·         28-30.03
·         6-7.04 
W godzinach: 9.00 do 15.00

Zapisy: b.wisniewski@ckzamek.pl, 61 64 65 288
Prowadzenie: Magda Szewciów, Maciek Duda
Długość zajęć: ok 70 minut
Opłaty: bilety na wystawę + 30 zł za lekcję.

2, 9, 16, 23 g. 18.30 Czwartki o sztuce / wykłady towarzyszące wystawie Złe kobiety / Hol Balkonowy / wstęp wolny / prowadzenie Katarzyna Śmiałowicz
1. Renesansowe portrety kobiet i tajemnice, które skrywają
Podczas spotkania prelegentka sportretuje dwie niezwykłe kobiety renesansu – mistrzynie portretu właśnie - Sofonisbę Anguissolę oraz Lavinię Fontanę. Sofonisba Anguissola była bezkonkurencyjna, jeżeli chodzi o różnorodność portretowych ujęć, a gdy brać pod uwagę liczbę autoportretów nie dorównał jej żaden renesansu. Choć płeć uniemożliwiła jej pełne funkcjonowanie we współczesnym jej świecie sztuki (nie wolno jej było sprzedawać swoich dzieł,  a Giorgio Vasari uważał ją i jej wykształcone siostry za wybryk natury), można uznać, że nie tylko zdawała sobie sprawę, że stanowi przykład tego, czego może dokonać kobieta, ale także była świadoma swej wyjątkowej roli jako autorki kobiecych wizerunków. (W. Chadwick, Kobiety sztuka i społeczeństwo, Poznań, 2015). 
W wyjątkowy, jak na owe czasy, sposób sportretowała swoje siostry podczas gry w szachy (Gra w szachy, 1555). Autorstwo tego obrazu przez długi czas przypisywane było Leonardowi da Vinci. Dziś, właściwie podpisane, dzieło można oglądać w Muzeum Narodowym w Poznaniu.
Niezwykły jest również autoportret bolońskiej malarki Lavinii Fontany, która Sofonisbę Anguissolę uważała za artystyczny wzór i dobrze znała jej twórczość.  Fontana przedstawiła siebie w otoczeniu antycznych figur z własnej kolekcji, ze sztalugami w tle, zajętą pisaniem. Choć Lavinia Fontana namalowała wiele obrazów o tematyce religijnej i historycznej, w tym monumentalne kompozycje ołtarzowe, najbardziej znana jest jako portrecistka. Malowała portrety papieża Pawła V, jak również ambasadorów, książąt i kardynałów, jednak szczególnie jeden portret jej autorstwa wzbudza współcześnie zainteresowanie. Portret Antonietty Gonzalez namalowany przez Fontanę w 1595 roku. Dlaczego jest tak niezwykły? Będzie można dowiedzieć się podczas wykładu.
2. Barokowe opowieści o niezłomnych kobietach
Podczas wykładu opowiem o dwóch barokowych artystkach, których dzieła ukazują wizerunki kobiet, odmienne od tych, które znamy z tamtego czasu.
Nikt przed Artemisią Gentileschi nie nie ukazał wizerunku kobiety tak silnej fizycznie i zdecydowanej. Artystka potrafiła przekształcać siedemnastowieczne konwencje malarskie w taki sposób, że w symbolice postaci kobiecych pojawiały się nowe znaczenia. Kobiety przedstawiane przez Artemisię Gentileschi nie są bierne i słabe. Ich gesty, spojrzenia, muskularne ciała – wyrażają siłę, bunt. Kobiety, uwiecznione przez artystkę realizują śmiałe plany, nie cofając się przed niczym i to wyróżnia dzieła artystki. Siła i sprawczość kobiet, przedstawianych przez Artemisię Gentileschi jest pierwszym, co dostrzega się patrząc na reprodukcje jej dzieł, jednak dziś o tej artystce wspomina się jedynie w kontekście jej życiorysu.
Równie sławną za życia, a niedocenianą współcześnie artystką była Elisabetta Sirani, która, pomimo przedwczesnej śmierci, zdążyła, według sporządzonego siebie spisu, namalować 150 obrazów. Pomimo jej niekwestionowanego talentu, wyrażonego w oryginalnym, a jednocześnie eleganckim komponowaniu obrazów, śmiałych pociągnięciach pędzla, doskonałości warsztatu malarskiego widocznej w bogactwie detali, w wyniku błędnych atrybucji (przypisywano jej dzieła o wątpliwej wartości artystycznej) znalazła się na marginesie historii sztuki. Za życia Sirani, podobnie jak Gentileschi, przedstawiała kobiety silne i dumne, chociażby Tomokleę, która podstępem zabiła kapitana wojsk Aleksandra Wielkiego czy Portię (żonę Brutusa).
3. Klasyka kobiet – akademiczki i realistki
Podczas spotkania przedstawię historie i twórczość kobiet – akademiczek, które, musiały pokonać wiele przeciwności, by wytrwać przy swojej sztuce.
W czasie, kiedy Jean-Jacques Rousseau zalecał kobietom krawiectwo, hafciarstwo, koronczarstwo, jako czynności, do których mają naturalne predyspozycje, a stanowczo odradzał malowanie postaci ludzkich, Angelika Kauffmann postanowiła malować sceny historyczne (w epoce oświecenia kobieta mogła ewentualnie zostać portrecistką, natomiast, wyżej cenione, Malarstwo historyczne było zarezerwowane wyłącznie dla mężczyzn). I choć naraziło ją to na wiele szowinistycznych ataków, odniosła spektakularny sukces – jej talent został doceniony w Anglii i we Włoszech. Tymczasem we Francji o miejsce w Akademii Sztuki i specjalność malarki historycznej, bezskutecznie ubiegała się Élisabeth-Louise Vigée Le Brun, którą ostatecznie przyjęto bez specjalizacji po osobistym wstawiennictwie królowej Marii Antoniny. Sto lat później, Rosa Bonheur otrzymała świadectwo policyjne zezwalające jej na noszenie męskiego stroju. Potrzebowała go, by mieć wstęp do rzeźni czy na targi zwierząt i malować obrazy, za które została dwukrotnie uhonorowana złotym medalem Salonu Paryskiego. W tym samym roku, kiedy Rosie Bonheur zezwolono na noszenie spodni, urodziła się Anna Bilińska – Bohdanowiczowa - pierwsza polska artystka, która zyskała sławę w centrum artystycznym Europy, jakim był Paryż drugiej połowy XIX w. Dzięki determinacji i świadomości swego talentu, była również pierwszą Polką, która uzyskała wykształcenie na profesjonalnym, akademickim poziomie.
4. Awangarda jest kobietą – o roli kobiet w rozwoju sztuki nowoczesnej XX wieku.
Podczas gdy w zachodniej awangardzie początku XX wieku dominowali mężczyźni, kobiety traktujący jako muzy i towarzyszki w szalonym życiu bohemy, rosyjską awangardą rządziły kobiety. 
A jedna z nich – Katarzyna Kobro – przyczyniła się do rozwoju awangardy w Polsce. W 1924 roku, z mężem – Władysławem Strzemińskim, przyjechała do Polski, gdzie spędziła resztę życia. Uważa się, że belgijski rzeźbiarz Georges Vantongerloo, pierwszy tworzył obrazy i rzeźby na podstawie obliczeń matematycznych. Ale Katarzyna Kobro już w 1925 roku stworzyła pierwszą kompozycję przestrzenną z giętej blachy polichromowanej, do której zaprojektowania używała złotego podziału i ciągu Fibonacciego. Kobro uczestniczyła we wszystkich ważniejszych manifestacjach polskiej sztuki awangardowej - należała do grup Blok, Praesens oraz do międzynarodowej Abstraction-Creation. Dorobek artystyczny Strzemińskiego i Kobro stał się zalążkiem europejskiego Muzeum Sztuki Nowoczesnej w Łodzi. Zaprzyjaźnieni artyści z całego świata ofiarowywali im swoje dzieła, dzięki czemu łódzki zbiór jest jednym z najbogatszych w Europie. Początkowo jednak Katarzyna chciała zamieszkać we Francji, co udało się innym artystkom, o których również opowiem: Natalii Gobczarowej i Wandzie Chodasiewicz-Grabowskiej (Nadii Léger).

30.03, g. 18.30  (czwartek)- wykład /  Spotkanie poświęcone językowi reklamy i strategiom wizualnych wobec kobiet w mediach (wykład i warsztat) / program towarzyszący wystawie Złe Kobiety  / prowadzenie Karolina Sikorska / Hol Balkonowy / wstęp wolny
1.04 . g. 11 (sobota) – warsztaty / Spotkanie poświęcone językowi reklamy i strategiom wizualnych wobec kobiet w mediach (wykład i warsztat) / program towarzyszący wystawie Złe Kobiety  / prowadzenie Karolina Sikorska 
6.04 g. 18.30 1. Wykład - "Złe kobiety" / Hol Balkonowy / wstęp wolny / prowadzenie Karolina Brzezicka
Sztuka musi być oglądana w przeciwnym razie nie istnieje. Najlepszą formą prezentacji jest wystawa. Złe, a może lepiej wściekłe artystki z powodu braku miejsca do zaistnienia w "świecie sztuki" wzięły sprawę w swoje ręce. Chcę przybliżyć historię wystawy "Womanhouse" z 1972 roku przygotowanej przez Judy Chicago i Miriam Schapiro, która stała się manifestem sztuki feministycznej. Chcę również zastanowić się jak współcześnie prezentowana jest sztuka kobiet odwołując się do wystawy "Gender Check - kobiecość i męskość w sztuce Europy Wschodniej" z 2009 roku.


